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Wczorajsze 
posiedzenie Sejmu.

(Od własnego horesp.JL
. WARSZAWA, 4. — Na dzisiejsze m 

Posiedzeniu Sojmu na wstępie załatwio- 
»0 w drugiem l trzeciem czytaniu no- 
Walę do ustawy o oszacowaniu iwlad- 
f*ert l atrat wojennych, następnie przy
jęto rezolucją posła Nadera (NPR.) w 
PPfawle ustalenia strat w obrębie wo
jewództwa pozna/takiego, tudzież rezo- 
•ucję ks. Lutosławskiego, wzywającą 
r,''d do wypłacenia bezpośrednio sum, 
bieżnych za rekwizycję za pośrednlct*
W<Sm gminr.ycb.

Następnie przyjęto nowelę do u- 
•tawy o obowiązkach gmin miejskich w 
Dostarczaniu pomieszczeń. Połączona 
Komisie nie ograniczyły się do drobnych 
Poprawek, lec» przerobiły całą ustawę 
5 27 listopada 1919 r. Uznając 
j®onak ustawę, nadały jej charakter wy* 
mjsowy, czasowy I pomocniczy. Nowel» 
^«nlera komisji uniemożliwia spekulację 
“”«szkaniową. Przeciwko ustawie gło- 
,C!wala endecja.

Przyjęto również 4 rezolucje ko- 
^«eil w sprawie redukcji urzędów, w 
•prawie budowy domów urzędniczych i 
ł®wi*ii działalności urzędów mieszka
ln y c h ,  wreszcie w sprawie złożenia 
Pfoja tu ustawy o sądownictwie admi- 
■liocyinem.

Następnie przyjęto nowelę do u- 
®{«wy o podatku dochodowym i mająt
kowym.

Sejm przystąpił do aprawy inter- 
fif, i* 2LN. o sprzedaży majątku Do* 
i 1«» polsko-amerykańskiemu bankowi 
•udowemu. Poseł Staniszkis oświadcza, 

odpowiedz rządu na interpelację jest 
■»ewyatarczającą. Z tejjo tet powodu 
pomaga się otwarcia dyskusji nad od- 
Powiedalą.
.. W dyskusji bardzo gorącej i burz- 
'^•ej poseł Bryl (PSL) znieważył czyn- 

posła Putka (Stapińczyk). Następnie 
walono wniosek posła Staniszkisa 

r*miący: Sejm nie przyjmuje do wiado- 
? !o6«i odpowiedzi prezesa Gł. Urzędu 
Ajemsk. ,

Polityka polska.
U lt a f e a  l i i i  piari oasins naiiBrzej.

Wpływy, daniny.
fOd własnego horesp.],

, WARSZAWA, 4. Ministerjum skarbu 
.ftmnikuje: Uo dnia 26 marca b. r. wy- 
’orzono daniny w wysokości łącznej 

, ■09i.869.ooo mk., zapłaonno zaś do tego 
a 22.492.478.000 mk. tj. 26 proo. 

8 k a ^  ^ Wi?ks?e wP*Jwy wykazują Izby 
kon^T*®1 , f a?i0^ 9k:ft> pomorska i wiel- 
sir i  ' ’ Ji^ ej i(lą lwowska i warszaw- 
J . -j', * fla o s ta tn im  miejscu — Izba

W mNuUL

D eltga iji n u ed n lcia  w  S t io i t .
(Od tclasnego horesp.),

WARSZAWA, 4. Dziś—ja k  brzmią 
intormaojo „Pracy“ zjawiła się w Sejmie 
delegacja, urzędnika w z miast Warszawy, 
Lwowa, Krakowa i Poznania. Delegacja 
ta, której przewodniczy rektor politech
niki lwowskiej, prof. Cielicwski, odbyła 
konferencję z przewodniczącymi wszy
stkich klubńw i wicemarszałkiem Osiec
kim, przedstawiając im tragiczne poło
żenie urzędników i domagając się Jak- 
najszybszego przedsięwzięcia środków, 
zmierzających do poprawy ich-bytu.

Dpltji p. d-ra M a .
WARSZAWA 4. (AW). tSeim nie 

przyjął do wiadomości oświadczenia

Srezesa Głównego urzędu ziemskiego 
r. Kiernika, wobec czejęo dr, Klernik 
podał aię do ^ m ie ji .  *

0 przejęcie administracji 
Wileńszczyzną.

(Od własnego horesp.).
WARSZAWA 4 -go. !Vr. —  Jak 

to wczoraj doniosła „Praca- , ze 
strony rządu czynione są usilne 
starania, by jaknajszybciej dokonać 
przejęcia administracji ziem ią w i
leńską przez władze centralne.

Na przeszkodzie tym zamiarom  
stoi jednak niezałatw ienie przez 
Sejm projektu (ustawy, ustalającej- 
warunki i sposoby przeprowadzenia 
tej akcji. Wobec tego prezydent 
gabinetu, p. Ponikowski, odw iedził, 
wczoraj Marszałka sejm owego, p. 
Trąm pczyćskiego i prosił go o 
wprowadzenie wspom nianego pro
jektu już dzisiaj na porządek dzien
ny obrad Sejmu.

P. Marszałek obiecał w  zasa
dzie przychylić się  do tej prośby, 
jeżeli tylko zakończone będzie na 
czas sprawozdanie komisji.

WARSZAWA 4. (PAT). Ko
misja konstytuoyjna załatw iła usta
w ę o przejęciu w ładzy nad ziem ią 
w ileńską według referatu posła 
Steinhausa. Do ustaw y tej komisja 
przyjęła poprawki ks. Lutosławskie
go, w łączające do ustaw y trzy no
w e  artykuły:

1) zapewniający ludności miej
scow ej wTydanie ustaw, gw arantu
jących  rozwój m niejszości narodo
w ych pod względem  narodowym i 
religijnym,

2) artykuł określająoy wyraźne 
kompetencje delegata rządu,*

3) artykuł poddą)ąoy władzy 
administracyjnej w  W ilnie powiaty  
dziśnieński, daniłowiczowTski i  w i
leński.

Min. S k  rmunt w Londynie.
LONDYN 4. (PAT). Wczoraj 

przybył tu m inister spraw zagrani
cznych S'kirmuift, przywitany na 
dworcu kolejowym przez poselstwo  
z posłom Wróblewskim na czole 
oraz przez przedstawicieli rządu 
angielskiego i Eoreign Office. W 
poniedziałek minister Skirmunt w y 
jechał w  tow arzystw ie w icem ar
szałka korpusu dyplomatycznego do 
Windsoru gdzie miał posłuchanie u 
króla. Po posłuchaniu minister 
Skirmunt został zaproszony przez 
króla i królową ua śniadanie, na 
którem byli również dwaj synow ie  
królewscy. Spotkanie z lordem  
Curzonem wyznaozono na wtorek.

\

Ol B io l s i .
... LONDYN 4. (AW). Dnia 5 

bm, wieczorem  minister Skirmunt 
wyjeżdża do Brukseli.

nanw
WARSZAWA, 4. (wł.) — Prace mie- 

siane] komisji polsko-czeskiej dla sprawy 
maiejszości narodowych, rozpoczną się v  
Warszawie s7 b. m.

W przygotowaniu do tych narad 
zbierze się w środę polska część komisji, 
która się składa z prof. Hdlbana jako 
przewodniczącego i pp. Rawskiego, przed
stawiciela min. spr. wewn., Ekerta, przed
stawiciela min. oświecenia publicznego i 
Dartooica — min. pracy i opieki społe
cznej.

i 19 M l

B iien n ita n e  polscy w  G n o i.
WARSZAWA 4. (PAT). Delegacja 

polska na konferencję genueńską ko- 
munlkuje,  ̂ ie  zaprosiła do współpracy 
w zakresie prao dziennikarskich imien
nie następujących publicystów polskiciu 
Stanisława Strońskiego, Stanisława Ko> 
zickiego, Boiesława Koekowekiego, Bau-

Sró, Rosnera, Ehrenberga i Stanisława 
ossnera (?). Tylko 4 cli ostatnich zgło- 

.siło  gotowość wyjazdu do Genui.

Stanowisko Francji.
PARYŻ, 4 (PAT.) Havas. Izba de

putowanych zakończyła dyskusję nad 
interpelacją w sprawie polityki zagra
nicznej. Porządek dzienny został przy* 
jęty 434 głosami przeciw 78, z wyra
żeniem podziękowania rządowi. Polncaro 
podkreślił, ie  przyjaciele Francji pragną 
lojalnie przystąpić do dzieła, które, choft 
częstokroć bardzo ryzykowne, posiada 
doniosłe znaczenie.

Polityka konferencji genueńskiej, 
dodał Poincare, nie moie się przeciw
stawić uznaniu praw Francji do odszko
dowań, oraz zawartym traktatom. W 
przeciwnym razie Francja nie mocłaby 
wziąć udziału w tej konferencji. Pierw
szym warunkiem odbudowy Europy jest 
odbudowa Francji. Francja jest gotowa 
z całego serca przystąpić, do prac od
budowy Europy pod warunkiem, ie  zo
staną uszanowane jej prawa.1

Hosa odnowa.
BERLIN 4 kwietnia. (AW). Od

mowna odpowiedź rządu niemieckiego 
na notę aljantów w sprawie spłat ropa- 
racyjnych będzie udzielona jeszcze 
przed konferencją genueńską.

Plany i zamiary sowieckie.
HANNOVER 4. (PAT). Radjo. Czi- 

ozerin oświadczył przedstawicielom pra
sy w Berlinie, że Rosja sowiecka od
rzuciła plan międzynarodowego syndy
katu odbudowy i przyjmij zagraniczną 
pomoc jedynie na podstawie szczegóło
wych ofert.

BERLIN 4. (PAT). Na posiedze
niu rosyjskiej delegacji na konferenoję 
genueńską Radek zdawał sprawozdanie
o swoich ^rokowaniach w Niemozeob. 
Obecni na ¡¡jeldzie międzynarodówki 
socjalist. przedstawiciele sowietów re
ferowali sprawę stosunków w partji ko
munistycznej w Niemozeob. (Rakowsklj 
■dawał sprawę s pertzaktaoyj, {przepro
wadzonych z lokarti niemiecko-ukralń- 
skiego układu handlowego. Po przy
byciu Człczerina i Litwinowa omawiane 
kwftstje polltyene.

Lloyd George przed 
Izbą, Gmin.

Monia l .  O i o i p ’ 3.
LONDYN, 4. (PAT). Lloyd Georga 

oświadczył w Izbie gmin, że wniosek
o wyrażenie rządowi zaufania je s t takim  
samym wnioskiem, jaki 7*pstał wniesiony 
przed konferencją waszyngtońską. Gdyby 
wniosek miał być odrzucony, wówczas 
miałaby reprezentować wielką Brytanią 
w Genui inna delegacja. Konferencja 
zwołana została w tym oelu, aieby usku
tecznić odbudowę gospodarczą Europy, 
która ubożeje. Od czasu konferencji w 
Canues nie nastąpiło wcale ograniczenie 
zadań konferencji genueńskiej.

Konferencja "'tego rodzaju, jak  
genueńska, nie będzie sposobnością, 
przeprowadzenia rewiami istniejących  
traktatów, naw et wtenczas, gdyby 
taka rew izja była pożądana.

Niewątpliwie zmiany granic spowo-
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Garnitury męskie
e le g a n c k ie  z n& jlepiftego m otln igo  
tow aru  *¿000, 39,000, z dobrego fEO- 
w to tu  21000, ap o4a le  szew iotow e
9.600, 7.SOO, spodn ie  kso igarnow e 
14 500, 12 500 Szm echel 1 Rozner, 
L ó d i, P io trk o w sk a  100 i fil]»  ICO, 
P rzez obiad o tw a rte .

dowały nowe trudności gospodarcze. Tru- 
dnośol należy przypisać faktowi, że Fran
cja i Belgja zostały zniszoaone. Gdy
byśmy obstawali pray żądaniu epłat, prze
wyższających możność i sile kraju wy- 
ose»t>anego wolną, to przyspioazyllbyśmy 
przesilenie, które nie ograniczyłoby się 
tylko do Niemiec.

Francja nie może sią zrzec pra
w a do odszkodować, prsyzaanyoh 
jej traktatem wersalskim.

Pozatem kwestje te nie mogą być 
poddane do roawtrj&ygnięoia konferencji, 
aa której będą reprezentowane Niemcy, 
Austrja, Węgry i państwa neutralne. W 
dałnym eiagu ewej mowy Lloyd George ■ 
saznaosył, żo sprawy gospodarcze są na
leżycie uwzględnione, a to przez nowe

C loe 1 reparacje. Te nowe granloe po
la głównie na oddaniu Pranqjl Alza

cji f  Lotaryngjl, oo pod względem go
spodarczym oznacza ogromną zmianę. 
Pozatem uznatid niezawisłość ludów ało- 
wlaisklch, wohodaących niegdyś w skład 
monarchjl aastro-węgiorekiej. Lloyd Geor
ge nie sądzi, ażeby ktokolwlok w labie 
pragnął, ażeby zwrócono Niemcom Alza
cję l Lotaryngję lub też ażeby znów roz
szarpano Polskę, albo też ażeby pozba
wiono Czechosłowację i Jugosławję wol
ności.

Lloyd George polemizuje następnie 
zer stanowiskiem partji robotniczej, która 
Jest nie przychylna konferencji i powia
da, że w Genui reprezentowano będzie
30  narodów. Dlaczegóż potrzebna Jest 
ta konferencja? Bo wojna spustoszyła 
Europ«} od brzegów Oceanu Atlantyckie
go uz po Ural. Skutki wojny dają się 
odczuwać jednemu narodowi mniej, dru
giemu więcej, lecz dotyczą wszystkloh 
narodów. •

Votum  za u fa n ia .
LONDYN, 4. (PAT). HavÄs. Po 

przemówieniu Lloyd George'a w 
Izbie gmin odrzucono 379 glosami 
przeciwko 84 glosom wuiosek nie
ufności postawiony przez Labour 
Party,

S p ra w a  Polski w  mowie Lloyd 
Göurge'a.

LONDYN, 4. Wcześniejsze już 
doniesienie o mowie Lloyd George‘a 
w Izbio Gmin należy jeszcze uzu
pełnić następującemi szczegółami!

Lloyd George oświadczył mię
dzy innemi, że położenie gospodar
czo Europy jest uzależnione ściśle 
od dwóch 'spraw, a mianowicie: 1) 
od nowych granic poszczególnych 
państw i 2) od odszkodowań wojen
nych. Na mocy Traktatu Wersal
ik ego przyłączono Alzację i Lota
ryngię do Francji, powołano Polskę 
do nowego życia samodzielnego, wy
zwolono ludność serbską w Austrji 
z pod jarzma obcego. W fybie Gmin 
nierna ani jednego człowieka, któ
ryby chciał, by Alzacja z powrotem 
została odłączona od Francji, by Pol
ska była. znów podzielona, lub by 
Jugosławja i Czecho-Śłowacja utra
ciły swój byt niezawisły. Nowe 
twory państwowe i nowe granice 
skomplikowały nieco położeni© go
spodarcze w Europie, gdyż wszy
stkie państwa niedawno utworzone 
domagają się niezawisłości i suwe
renności zarówno politycznej jak i 
gospodarczej.

Następnie wyraził Lloyd Geor
ge swe zdziwienie, iż Labour Party 
występuje przeciwko Zjazdowi Ge
nueńskiemu.

D ala lig i t a f n .
GDAŃSK, 4 {AW) Wysoki komisarz 

zawiadomił senat gdafUkl. It n«jbłiż«ie 
posiedzenie Rady Ligi Narodów roz
pocznie się w Uenewle '10 maja. Na , 
oorządku obrad sprawy Odariakft, ^

I I M ]  kcdiin Bdsiksflawai.
PARYZ 4 (PAT) Havas. Według ko

m unikatu komisji reparaoyjnej na posie
dzeniu 81.III, komisja przyjęła do wia
domości treść poszczególnych układów, 
zawartyoh pomiędzy »przymierzonymi a 
Niemcami, z zastrzeżeniem, aby’ szcze
gółowe warunki układów zostały poda- 
ue komisji, która może do nich wpro
wadzić zmiany, jakie uzna za konieczne. 
Naetepnłe komisja przyjęła do wiado
mości protokuł podpisany w Wlesbade- 
nle dn. 9.X 1921 r„ dotyoząoy dostawy 
jnaaterjałów do Francji, zastrzegając pra
wa państw, które na konfereuujt mini
strów finansów państw .sprzymierzonych 
nie były reprezeutowaue.

Następnie komisja zatwierdziła pro
tokuł, podpisany w dniu 7.X* 102i r., w 
sprawie dostawy materiałów oraz środ
ków komunikaoyjnyoh i bydła. W spra
wie dostawy węgla komląja przyjęła 
uchwałę, przyznąlaoą także te prawa 
państwom, które uWaau nie podpisały.

0 [oiinlH ie M i t .
PARYZ, 4 (PAT) ilftvas; W czasie 

obrad nad sprawą polityki zagranioznej 
wywiązała się wymiana zdali pomiędzy 
Poinoarom a' Tardieu.do której przylaozył 
elę l Briand, w kwestii wojskowych sił 
Niemiec. Poincare wyjaśnia, ie  Niemcy 
w obecnęj chwili liczą 280 tys. żołnie
rzy, a to. z powodu ustąpienia znaoznych 
sit na rzeoz policji, która ma charakter 
śoiśle wojskowy i wobcc tego musi li
czyć się za siły armji niemieckiej.

na Wmii.
BUDAPESZT 4. (PAT). WBK. 

Kierownicy tutejszych misyj zagranicz
nych odwiedzili ministra spraw zagr. w 
celu poinformowania* się o położeniu 
polltycznem Węgier, epowoaowanem 
śmiercią b króla Karola. Minister spr. 
zagr. hr. Banffy ośwladozył, te wyda- 
rzonle to nie wpłynie na żadne zmiany 
ani wowuęlrzne, ani zewnętrznie na po* 
lltykę Węgier.

Ecba pabvta w Paijiii.
PA*y/,, 4 (AW) — Przedstawiciel 

„Ągencii Wschodnie)" dowiaduje się se 
źródeł miaroua nyeh, 12 w czasie po
bytu min stra S irmunta w Paryiu roz* 
wa2aj>o sprawę óclslej współpracy 
Francji i Polski celem wytknięcia wspól
nej Iłnji postępowania. ^

Również sprawa granicy Polski po
sunęła się w czasie tych narad bardzo 
poważnie naprzód. Rozmowy min. Skir
munta z rządem angielskim będą rów
nież dotyczyć stanowiska i wspólnej li- 
nji postępowania na konferencji genu
eńskiej. (Depesza ta potwierdza infor
macjo jakie mieliśmy od własnego ko- . 
respondenta warszawskiego jeszcze wczo
raj.—Red.)

[ ilS B ik  PPS. bersztesi basdilfiwr
LUBLIN. 4.—Znany przywódca so» 

cjfiliotów z Chełma, Żurowski, jak aię 
okazało był zwyczajnym hersztem bandy 
rabusiów, grasujących między Radomiem 
a Lublinem. Żurowski stał w zeszłym 
roku na czelo robotników w czasie de
monstracji w Chełmie, która doprowa
dziła do krwawego starcia z policją. 
Dnia ¿7 marca rb. wyjechał z  ramienia 
PPS. óla zorganizowania strajku w Ra* 
domiu. Na drodze został poznany przez 
policję jako berszt bandy. W czasie 
rewizji Żurowski wyjął rewolwer i po
łożył trupem policjanta, drugi policjant 
w obronią własnego iycia zastrzelił Żu
rowskiego.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary 3.770

Marki niem, 12.—
Funty szterL 16,700
Franki fr. 346.— 
Korony czeskie 73.—

C z w a p ła  L o t e r j a  
P a ń s tw o w a *

Piąta klasa.
Ghtatni dzień ciągnienia.

Główniejsze wygrane:
Premja mk. 1,590,000 M 2357.
Mk. 30,000 M 69319.
Mk. 20,000 .NłNk 2238 25678 38262 

53197.
Mk. 15,000 N& 287.
Mk. 10,000 MNe 25758 27821 37939 

41187 7im5 78483.
Mk. 8,0u0 MNfc 3451 12857 32206 

40780 40871 41665, 68472 72925.

Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskie}.
to  a n au czycie lstw o—PPS. p rzeciw k o prolefa*  

rjjatowi nauozyoiel&kiemu).

\>ozoi'ajHze posiedzenie Rady Miej
skiej wypełniła niemal oałkowloie spra
wa podwyżki miejskiego

dodatku ekonom icznego dla 
nauozyoiali

szkół powszechnych.
Do omawiania punktu tego Rada 

przystąpiła natychmiast po wysłuchaniu 
sprawozdania magistrackiego o pertrak
tacjach z Dyrekcją Tramwajów w spra
wie wykupu l po ¡.dokonaniu wyboru r. 
Bogusławskiego do Komisji Teatralnej.

Referował uprawę nauczycieli z ra
mienia Magistratu I kierownik Wydalała 
Kultury i Oświaty dr. Kopciński, z wła
ściwym sobie humorem traktując całą 
kwestję bytu naucsycleii, uzależnionego 
w dużej mierze od podwyżki dodatku.

Koryfeusz magistracki, zamiast mó
wić o dodatkach, rozwodził się nad o- 
gólną Bprawą oświaty 1 w rezultacie 
dofcć przy długich wywodach oświad
czył, ie  Magistra „pomimo swych obo
wiązków w zakresie walki z ciemnotą“, 
może dać nauozyclolom... tylko podwyżkę 
od i kwietnia, w brzmieniu żądań nau
czycieli, tj. 18,000 mk. miesięcznie..

Przypomnieć należy, że

o g ó ln e  żąd an iu  [n au oz |o i« li
brzmiały: #

a) Podwyżka dodatku ekonomicz
nego od dnia i kwietnia z 0 do 18 tys. 
mk. mietiięcznio,

b) Wypłacenie rółnioy podwyżki za 
8 miesiące wstecz, lj. od dnia l stycz
nia do kwietnia r.l>., llcząo tylko pomk.
10 tys. miesięcznic, pomimo, że Magi
strat zalegał z podwyżką od l llpoar.b.

c) Na przyszłość zrównanie podwy
żek nauczycieli z podwyżkami pracow
ników miejskich.

Po dr. Kopcińskim “omówił“ spra
wę wiceprezydent di-. Stupnicki, w pół- 
toragodzinnem przemówieniu, niezawie- 
rającem nic; konkretniejszego, a noszą- 
oem charakter wiecowy, co trafnie (raz 
mu się to zdarzyło) zauważył zawodowy 
humorysta Rady p. łlelman. Dr. $tupm- 
cki w imioniu frakcji „zgodził się“, po
przeć wspaniałomyślnie żądanie nauczy
cieli, ale tylko to pierwsze: od i kwie
tnia. /

Z krytyka Magistratu wyntępowafli 
Iichtenstf-in Kiiund), Holenderski (P&)< 
flilozer (kandlowoy), RósenbUtt (fijoni' 
ita). Tylko radny Helmau (kamieniom > 
nlk) poohwalił Magistrat, r. Nowosielski v 
zaś (ND) dziwił «ę, Jak Magistrat mógł 
wprowadzić powBaeohhe nmiMunie, kif", 
dy teraz ma tyle . kłopotu z nfmczycHH 
laml*. >

Po burzliwej dyskusji o godz. U •. 
północy odbyło się

'■ ■' jl
g ło so w a n ie ,

W którem przyjęto jedynie wniosek o po- 
dwyioe dodatku ekonomicznego dla nlMK 
czydell d<f 18 tyń. mk, od kwiotnlia

Pozostałe wnioski, o wypłaci* 
zaległości za 8 m iesiące i o za
strzeżeniu, aby na przyszłość poi* 
wyżki dla nauczycieli regulowań« 
były łącznie z podwyżkami pracow
ników miejskich

w>qksxości«| g ło s ó w  PPS,
przy wstrzymujących się od głosowani»
Dundzisiaon,/■* • \ f

upadły.
Wywołało to wielką wrzawę n* 

galerjl, zapełnionej po brzegi przez n»' 
uczycielBtwo, które opuszczało salę ol>* 
rad z okrzykami:

„h ańb a PPSHI“
innymi epitetami pod adresem papua* 

sowatych »obrońców klaay pracującej*! 
którzy, tem wystąpieniem przeciwko na
uczycielstwu skompromitowali Bię dofcZ' 
czętnle.

Również i z ław radzieckich rzu' 
eano OBtre słowa krytyki pod adroset0 
śmiejąoych się głośno z niedoli nau
czycielskiej papuaBów łódzkich.

Po burzy, która trwała około 1 9 
minut, Rada załatwiła «kilka drobniej' 
szych spraw, m. In. postanowiła

p odw yższać t a r y f ę  t r a m 
wajową.

Na tem posiedzenie późno w nocy 
zamknięto.

Z  S ą d ó w .
O podrobienie dokum entu.

14 marca 19-21 r. przy ulicy Engla
6, przodownik policji Stefan Majewski, 
w czasie przeprowadzania rewizji w tym 
domu, spotkał w korytarzu nieznajomego 
mu osobnika, który przy legitymowaniu 
się okazał tymczasowe zaświadczenie 
bezterminowego urlopu za JSIś 258, na im ię 
^Antoniego Wilczaka. Ponieważ zaświad
czenie to wydało się podejxzanem, przeto 
okaziciela tego zaświadczenia areszto
wano. Dokonane oględziny dokumentu 
wykazały, że słowa „Antoni Wilczak“ 
ur. w r. 1902, syn „Wojciecha“ są pisane 
innym charakterem pisma, a zalanie się 

, liter tych słów, wskazuje, iż były napi
sane po wytarciu na temże miejscu po
przednio umieszczonych słów.

Sprawę powyższy rozważał sąd okrę  ̂
gowy pod przewodnictwem sędziego 
Witkowskiego.

Oskarżony do winy się nic przyznał, 
oznajmiając, iż je s t nie piśmienny, i że 
zaświadczenie znalazł przed 3 miesiąca
mi na ulicy, w takim stanie jak  je  przed
stawił.

Sąd po wysłuchaniu przedstawiciela 
oskarżenia publicznego podprokuratora 
Jonasza Bkazał podsądnego na rok wię
zienia, a po zastosowaniu amnestji karę 
zmniejszył o połową. (bip) •

O k rzyw op rzysięstw o .
Sąd okręgowy pod przew. sędziego

B. Witkowskiego, rozważał sprawę prze
ciwko 18 letniemu Janowi Porczyńskie
mu, oraz 08  letn. Antoniemu Adamczy
kowi, oskarżonym o krzywoprzysięstwo.

Sąd po wysłuchaniu wniosku pod
prokuratora F;\jta, skazał Porciyóekiego 
ua 10 miesięcy więzienia, a Adamczyka 
na 2 lata ciężkiego więzienia i na zasa
dzie amnestji karę Porczyńskiego ̂ zmniej
szył o połowę, a Adamczykowi o i [-i.

Z życia organizacji ii P R
Zebrania Zarządu Woje. ó' 

dzfcisgo N^ft w Ł id zi,
W dn. 0 kwietnia t. j. V  niedzieh 

punktualnie o godz. 1 i rano odbędzie 
w lokalu redakcji „Praca“ (ul. Przejąć
6 Il-e piętro) Zebranie Zarządu NPR o® 
Województwo Łódzkie.

Wszyscy członkowie Zarządu Woje
wódzkiego oraz delegaci tych okręgowi 
które nie »mają swych przedstawicieli ^ 
Zarządzie (Kalisz, Zduńska Wola, 0 / |,r' 
ków, Radomsk) obowiązani są bezwzg'T 
dnie stawić się na zebranie.

Poleca się wszystkim Okręgom na
desłanie przed zebraniem szczegółowych < 
sprawozdań ogólnych i kasowych. Pod
danym jest udział wr zebraniu wszystki'1'1 
posłów z Województwa- Łódzkiego.

Prezydjum Zarządu Wojewódzki^0 
NPR w Łodzi.

Dzielnica Zielona.
Dziś o godz. 7-ej wiecz. w łokciu 

NPR. (ul. Piotrkowska 9 1 ) , odbędzie 
zebranie zarządu,oraz dziosiętników dzi'- ’1' 
nicy Zielonej.

Pzialnioa Widzew.
Dnia 5 b.m. o godz. 7» wiecz. 'f 

lok’ PZZ. Praca, Roklcińska 91 odbęd'-,e 
się zebranie zarządu i dziesiętnik '̂̂  
dzielnicy Widzew.
Zebranie Koła Elektrowni

odbędzie się w dniu 0 b. m. w ozwart^k
o godz. 7 wTiecz. Obecność wszystka :l 
członków konieczna.

iComunSkafe
Z Tow. „L okator“«

iiiuro T-w an Lokator“ czynne 
jest codziennie od godz. 10 r. ^  
godz. 2 po poł.; w środy i czwarta  
wieczorem od godz. 0 do 8. Poracie 
prawne udzielane są w poniedj  ̂
ki i piątki od godz. 1 do 2 po P1̂ - 
środy i czwartki od godz. T-—S ■v'
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Jan J u s z c z a k
po krótkich, lecz cięik loh  • olerpieniaoh zmarł w  dnłu 4 kw iet

nia 1922 r., przeżywszy lat 32.
W yprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy 

Kilińskiego JSS 168, nastąpi. w czw artek o godz. 3 po poi. na 
cmentarz w  Zarzewie, o ozem krewnych i przyjaciół zawiadamia

R O D Z I N A .

N i e m c y  o  P o l s c e  i P o l a k a c h .

Niemcy nieraz twierdzą, ie  Pol
ska zawdzięcza sw oje powstanie je 
dynie Niemcom. Tymczasem coraz 
częściej przemawiają niem ieccy  
świadkowie, którzy twierdzeniom  
tym zadawają kłam. Dowiadujemy 
*Ię np. z drugiego tomu pamiętni
ków zmarłego kanclorza Bethmanna- 
Hollwega, w opisie sprawy aktów  
5-go listopada, że nie były one wy
nikiem jakiegoś planu mniej w ięcej 
korzystnego dla N iem iec rozwiąza
nia sprawy polskiej, lecz podykto
wane zostały w yłącznie chęoią o- 
trzymania z Polaki rekruta, niezbę
dnego dla armji niemieckiej, której 
rezerwy szybko się  wyczerpyw ały. 
Bethmann-Hollweg przyznaje zatem, 
*e Niemcom nie chodziło o wskrze
szenie Polski, jako puóstwa niepo
dległego, tylko—o polskiego żołnie
rza. „Wobec zmniejszającej się cner- 
gji naszego sojusznika austrjackie- 
go—czytamy w pamiętnikach Beth- 
nianna— i wobec topnienia naszych 
własnych zasobów żołnierskich, na
gliły główne dowództwo, aby wyzy
skać militarnie Polaków. Poparło 
ono w tym względzie generała Be- 
eelora, który był przekonany, ie bę
dzie mógł postawić walczącą przy 
naszym boku armję polską, złożoną 
na razie z trzech dywizyj, bylebyś
my tylko przyrzekli Polakom samo
dzielność... —  Tylko jaknajmocniej- 
sze uzbrojenie własne mogło—zda
niem głównego dowództwa—zapew
nić nam pokój, Do tego nalożalo nie 
na ostainiem miejscu całkowite wy
zyskanie polskiej siły zbrojnej. Z tem 
tei nie należy zwlekać i dlatego 
manifest.polski, bez którego werbu
nek niewlcleby obiecywał, musi być 
'Wydany jaknajprędzej".

Manifest ten wyszedł nietylko, 
£eby sobie zapewnić polskiego żoł
nierza, ale żeby zapobiec usiłowa
niom Ententy u rządu rosyjskiego 
w Petersburgu, dotyczących uroczy
stego obwieszczenia ustępstw dla 
Polski.

Dla nas Polaków pamiętnik ton 
jest znamiennem świadectwem po
lityki niemieckiej względem Polski, 
Polityki, której nawet straszne 
W8trząśnienie historyczne zmienić, 
oświecić, nowym duchem natchnąć 
file mogło.

*
Przed kilku dniami wyszło dzie

ło prof. Hansa v. Dclbriicka p. tyk 
..Portret Ludendorffa", które wywo
łało olbrzymie wrażenie w kołach 
politycznych. Między in. Delbriick* 
omawia zaprzeczenie Ludendorffa, 
jakoby nie był on inicjatorom pro
jektu proklamowania przez Niemcy 
Państwa Polskiego. Delbriick stwier
dza, że Ludendorff skłamał świado
mie w tej sprawie i udowadnia to 
dwoma dokumentami, mianowicie 
Ustami, wystosowane mi przez Lu- 
dendortta do ówczesnego sekretarza 
stanu Zimmermanna. W listach ty c h  
Łudendi^ff przeznacza rekrutów pol

skich na żer dla armat nieprzyja
cielskich.

W jednym  z tych listów  pisze 
m. in. pod datą 20-go października 
1915 roku:

„Im w ięcej zastanawiam  się 
nad tą sprawą, tem w ięcej docho
dzę do przekonania, że w  żadnym 
razie nie wolno zwrócić Polski Ro
sji, ani te i  Polska nie powinna 
przypaść Austrji. Należy utworzyć 
mniej w ięcej niezaw isły twór pań
stw ow y pod protektoratem niem iec
kim. Musimy zabezpieczyć się na 
przyszłość, która będzie tem cięższa,
o ile w  mniejszym stopniu zdołamy 
osłabić Rosję, aniżeli to zamierza
liśmy. Byłoby szczęśliw ą okoliczno
ścią, by Aiistrja zdołała zadowolić 
się  Serbją i odwróciła wskutek tego 
uwagę swą od Polski".

Z powyższych wynurzeń Luden
dorffa jeszcze w wyraźniejszem 
świetle przedstawia nam się inicja
tywa. którą Niemcy kierowali się 
w sprawie ogłoszenia mani testu w 
dniu ") listopada. Niemcom nie cho
dziło, jak Ludendorfł sam stwier
dza, o stworzenie z Polski państwa 
niepodległego, raozej odwrotnie: 
Polska miała być kolonją niemiec
ką, z której możnaby było wyciąg
nąć jaknajwlęcej żołnierza polskie
go, pomagającego wojskom niemiec
kim do wywalczenia zwycięstwa. 
Na szczęście, plany Ludendorffa nio 
ziściły się, gdyż Polacy się*na tem 
poznali.

i *

Znamienne rewelacjo czytamy 
w „Vorwiirt8ie“, 'głównym organie 
niemieckich socjalistów większościo
wych, w artykule „Polska a Rosja“.

Autor artykułu, dr. Alfred Nos- 
sig, stwierdza, że głównem hasłem 
w Polsce jest obecnie nawiązanie 
stosunków handlowych z Rosją. Pol
ska dzisiaj przypomniała sobie du
że korzyści, jakie ze stosunków 
handlowych z  Rosją mogą dia *niej 
wypłynąć. Cały polbki przemysł jest 
już od dawien dawna technicznie 
wskazany na wywóz do Rosji. Pol
ski świat handlowy posiada grun
towną znajomość rosyjskich rynków 
zbytu, jakoteż i znajomość placówek 
handlowych w knidej części olbrzy
miej Rosji. Geogratiozne położenie 
Polski, jako i rozciągłość linji gra
nicznej— 1200 kilometrów—umożliwi 
Polsce w przeciągu najkrótszego 
czasu dostawienie towarów do Ro
sji, podczas gdy inne kraje potrze
bują do tego kil’/ i i  miesięcy. Zre
sztą w artykule. XXII-tym  ryskiego 
traktatu pokojowogo zastrzegła so
bie Polska prawne unormowanie 
warunków transportowych dla to
warów zagranicznych. Polska zatem 
posiada możność nietylko swoje 
produkty pod dogodnemi warunka
mi dostarczyć Rosji, ale i z pozycji 
swej wyciągnąć daleko sięgające 
dla siebie korzyści.

Artykuł d-ra Nossiga jest —  co 
rzadko zdarza się w prasie nie
mieckiej—zupełnie bezstronny. Po
twierdza on to, co zawsze powta
rzać *będziemy:

Ze Polska jest krajem wielkiej 
przyszłości i musi odegrać przy od
budowie Europy względnie Rosji 
największa i najwybitniejszą rolę,

jeżeli czynniki rządowe ! poitfcyezne 
wyzyskają wszystkie korzyści, dan* 
Polsce przez Jej naturalne bogac
twa. A do tego potrzeba akuptenjia 
wszystkich sił czynny oh, potraeb* 
pracy, potrzeba szczególnie mądrego 
rządu, opierającego się na szerokich 
w-arstwach społeczeństwa.

P.P.

Pogori za własnym cieniem.
I.

W brew  wszelkim  zapow iedziom  M i
nisterstwa Skarbu, marka nasza od 3 
m iesięcy dale j spada i wahania jej kursu 
stają sie *now u  cora z b łrd z ie j nerwowe. 
Równolegle do tego droftyzna podnosi 
coraz śm ie le j g łow ę, gorączka spekulacyjna 
nie przestaje panować na rynku. N ik t 
nie może na dłuższą metę ka lku low ać, 
m l  układać realnych budżetów. Oszczęd
ność nada! jest n iem ożliwy, jeżeli o h o d ii
0  oszczędność w m arkach polskich, po 
nieważ leli s iła  nabywcza topn ie j«  każdemu 
w rękach, .

N ie  mogąc oszczędzać w markach, 
każdy stara się gotów kę uw ięzić w tow a 
rach, a lbo w  obcej walucie. W pierwszym  
wypadku rośn ie  sztucznie popyt na tow ary
1 przez to  ceny skaczą w gór«; ponad 
realną potrzeb». W drugim  wypadku 
rośn ie  sztucznie popyt na ob :e  waluty 
i kurs ich w ybija  się poriad miarę.

Dzieje się to pom im o bezsprzecznie 
energicznych zabiegów ministerstwa skarbu 
i pom im o pierwszej dobrej koniunktury,

gką cieszy się nasz krai od pół roku. 
ecyzja górnośląska podn osła  w oczach 
świata naszą zdolność rozwojową pod 

względem  gospodarczym , ponieważ czeka 
nas w blizkim czasie uzyskanie olbrzymich  
bogactw górnośląs ich. 2niwa ostatnie 

.zwolniły nas od konieczności sprowadzali a 
zbota i mąki zagraniczne), co  więcej na
wet. pozwalam y sobie na częściow y eksport 
produktów rolnych. R ównocześnie ksżdy  
dzień przynosi oszczędności w administracji 
państwowej, ponieważ dem obilizacja do
biega kresu, a redukcje urzędników i wy
datków państwowych. zap oczątk ow an e. 
przeszło rok t.rnu, zaczynają dawać ow oce.

Warunki więc objekU w ne sprzyja ą 
jak nigdy dotychczas działalności m in i
sterstwa skarbu i sam a ta działalność; 
wykazuje dużo energii, Mimo to k u rs1’ 
marki zachowuje tendencję spadkową i 
zbyt w ielkie wahania, a drożyzna nie 
ulękła się widma daniny, przeciwnie, 
w łaśnie rów nocześnie terminem płatności 
daniny uzyskała dalszy rozpęd.

Osią polityki naszego rządu w dzie
dzinie gospodarki pieniężnej jest zwlekanie 
z em isją nowej waluty, aż do czasu, gdy 
osiągniem y równowagę budżetu i podnie
siem y eksport do takiej .w yżyn y , że nasz 
bilans płatniczy przestanie być ufem nym . 
R ów now aga budżetu oznacza wstrzymanie 
prasy drukarskiej l tem sam em  opanow a
nie inflacji, Równowaga bilansu płatni
czego w stosunkach zagranicznych oznacza  
stabilizację kursu waluty, teoretyczn ie  
nic nie m ożna takiemu program owi za
rzucić. Są to form ułki, znane z elem en
tarnych nawet podręczników  ekonom ,i.

Dla .utrzym ania zdrowej waluty po
trzeba niezbędnie równowagi budżetu 
i bilansu płatniczego. Niemniej, jednak  
jest prawdą, ż t  pieniądz ju i zepsuty  
utrudnia, a często uniemożliwia osiąganie  
takiej równowag*. Zależność wa'uty 1 
objektywnych gospodarczych warunków  
jest wzajemną, a nie ‘ednostronną. 1 dla
tego w łaśnie, i e  ta realność iest wzajem ną, 
obserwujem y u nss i w ogóle w krajach 
cierpiących na w ielką inflację pieniędzy 
papierowych straszne, zabójcze zjaw isko  
błędnego koła, a m ianowicie: przy w iel
kiej inflacji spadek wartości pieniądza pa- 
pi row egó jest szybszy, niż wzrost o szczęd 
ności państwowych i skutkiem tego u n i
knięcie deficytu przy najenergiczniejszych  
wysiłkach staje się niem ożliw e. Sprawdziło  
s(ę to na W ęgrzech przy osław ionym  
eksperym encie H egedi^a. Sprawdza się 
również u nas przy obecnym  preliminarzu 
budżetowym , który m im o daniny jest 
ujemny, deflcytows, a co gorzej, m oże  
okazać się fikcyjnym, nierealnym.

Polityka naszego rrądu kładzie g łów 
ny nacisk na konieczność uprzedniej sta
bilizacji kursu marki, zanim  przystąpimy 
do zasadniczej refo. my walutowe).

M imo bardzo energicznych, nieraz 
do przesady posuniętych zabiegów oszczęd
nościow ych. mimo stałego podnoszenia  
się dochodów  państwowych, m im o wiel
kiej ofiary, jaką jest danina, m im o wielkiej

akcji giełdow ej w drodze zakupów inter
wencyjnych, blłsns tego okresu zamyka 
się rezultatami, które nie inogy zaspokoić  
społeczeństw a. Marka ma wahania ner
w owe Wprawdzie zm niejszyło się tem po  
emisji i skarb przestał się zadłu ać w 
Krajowej Kasie Pożyczkowo*, kL> wagę  
tych efektów zmniejsza to, te  rdwtioc e- 
śnie rośnie emisja biletów skarbowych, 
które te i s i  rodzajem pieniądza, a tyfxo  
niestety oprocentow anym . Poprawa opierz  
się głów nie na tak przejściowym  środku, 
jak danina i na Inflacji biletów skarbowych, 
które są tylko odm ienną i kosztowniejszy  
od banknotów formą długu państwowego. 
Nic ulega kwestji, że bez tak energicznych  
zabiegów ministerstwa skarbu byłoby znu- 
cznie gorzej, Niech nas jednak nic zw o
dzą rezultaty połow iczne.

Krytyczna ocena wyników*akcji d o
tychczasow ej nad naprawą finansów  pań
stwowych m oże się pow oływ ać na fakty 
bijące w oczy, ale i na m ow ę programową  
p. Michalskiego. W części, pośw ięcone! 
dochodom  ośw iadczył p. Michalski dnia 
4-X-l921»roku.

„Samem oszczędzaniem  wydatków  
nie m ożna sytuacji naprawić, oprócz b o
wiem konieczności oszczędności muszą 
być zastosow ane intensywne I szyuko  
ściągane zwyczajne i nadzwyczajne d och o
dy... Zwracam jednak uwagę z całym  
naciskiem , ie  kardynalnym warun’nierr, 
w ielkiego efektu jest« przedewszy^t .iem 
stabilizacja waluty“.

W streszczeniu równa się  to twier
dzeniu, że dla stabilizacji waluty potrzebne 
są oszczędności i wzrost dochodów , s  rfia 
ich o s i ig n l^ ^ —potrzebną jest: przede- 
wszystkfem .stabilizacja waluty“. Nawef 
elementarna logika nazywa takie rozum o
wanie błędnem  ko’em i zapisuje do błę
dów rozum ow ana. Pom ijając jednak 
stron? formalną, tem Jaśn iej widzimy s łu 
szność popriednich uwag krytycznych, że 
przy nadmierne?, wybujałej inflacji papie
rowej nie m ożna osiągnąć zw /k łem i środ
kami stabilizacji kursu, a bez takiej stabi
lizacji topnieją w rękach wyniki akcji 
oszczędnościow ej i wydatki rosną pr^d ej 
aniżeli wartość dochodów . Błędne i.oło 
w rozum owaniu proyram ow em  nie m oże  
zrodzić nic więcej, jak równie biędne koło  
zjawisk rynkowych.

(D ok. nast.)
Dr. F. M.

C o  s ły c h a ć  z  k u fra m i 
L e n in a ?

Lwowskie dzienniki podały cieka
wą wiadomość o kufrach Lenina, m ają
cych się obecnie znajdować w urzędzie 
policyjnym w Krakowie.

Otóż, jak wiadomo, przybył Lenin 
do Polski w roku 1S05 i przez dwa lata 
przebywał w Nowym Targu pud opiek v 
policji austrjaokioj. W r. 1907 opuścił 
on Nowy Targ, pozostawiwszy tam trzy 
tajemniczo kufry, które — jak późnit-j 
sprawdzono—naładowane były rozmaił , 
„bibułą14 rewolucyjną, notatkami i skrom- 
ną garderobą. W r. 1918, dnia 1« p aź
dziernika, policja nowotargska odesłał* 
owe kufry do Krakowa. W roku na
stępnym Lenin zainteresował się nimi 
bardzo i obecnie, poselstwo sowieckie 
xr Warszawie, za pośrednictwem Min. 
Spraw Z a g r a n i c z n y c h  zażądało zwrotu 
tego, widooznie d l a  Lenina bardzo „cen 
ncgo‘ skarbu.

Ale, skoro owe kufry, są tak bar
dzo dla naczelnego bolszewika cenni*, 
to w njtB budzą uzasadnione zacieka
wienie: co też. bolszewik ten knuł na 
pohybel rosyjskich burżujów, właśnso 
na gościnnej polskiej ziemi ? I możemy 
w tym kierunku władze raczyły zaspo
koić publiczną ciekawość, byłoby to 
możo i pedagogiczne.
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1  Kasy Chorych-
Komunikat

W dniu 2 kwietnia r. b. o godz.
lo-ei rano w sali Rady Miejskiej przy
u]. Pomorskiej Jsił 16, przy udziale około 
QOo przędatawicieli Związków Zawodo- 

. wych wszystkich Ugrupowań, przedstawi- 
ptóii poszczególnych fabryk, ora*; człon
ków Rady Przybocznej Kasy Chory on, 
odbyła się ostatnia konferencja przed 
otwarciem Kasy Chorych m. Łodzi

Komisarz Kasy p. Gallas w bardzo 
szczegółowom i wyozerpującem przemó
wieniu skrośnł dotychczasowy organiza
cyjną działalność Kasy, wyjaśniając /.e- 
biiiuym to trudności z jakiem i Kasa ma- 
ąiftid walczyć, już t,o ze wzglądu na brak 
ódpowiednich funduszy, ze wzglądu 
na brak lokali, nadającychsią na biura i 
ś,mbulatorja Kasy, a w szczególności z 
powodu sinnowi9Ka łódzkiego oddziału 
//wiązku Lekarzy Państwa Pilskiego.

Zaznaczając o konieczności ubezpie
czeń pracowników, t. j. tych wszystkloh, 
ktt-rzy żyją z pracy rąk własnych, Ko
misarz wyjaśnił, że typ Kasy Chorych 
powstałej w Polsce na podstawie Ustawy 
z dnia ii) 'm a ja  1»20 r. (Dz. Ust. M  44 
poz, 272) oparty Jest na doświadczeniach 
w tym względzie w krajach zachodnich, 
które już bardzo dawno Kasy Chorych u 
siebie wprowadziły i w miarą rozwoju 
odpowiednio ulepszyły.

Po przemówieniu p. Komisarza wy
łoniła sy] dyskusja, w której kolejno za
bierali głos pp.: Wł. Gajda ze Związku 
Pracowników Miejskich, St. Rapalski z 
Okrąg. Komisji Zw. Zawodowych, Po- 

r  wązka z Gazowni Miejskiej, Zakrzewski 
z Rob. Zw: Metalowców, Was lak z Elek
trowni, Krzywoszek z Związku Włókni
stego, Bernaciak z Chrzęść, Z#, ilobotn., 
Zygm. Piotrowski z Z. Zw. Gazowni, Le
on. Matwin z Akc. Sp. K. Poznańskiego, 
Wolański ze Związku Zdemobilizowa
nych, Milman z Biura Contr. Zw. Zawód., 
Śobczyński, Bazyliński i inni.

Wyżej wymienieni w przemówie
niach swyoh omawiali szereg spraw, 
związanych z działalnością Kasy, co 'do 
sposobu leczenia t udzielania zasiłków 
pbezpieczonym i ich rodzinom. Miądzy 
Jniierai zebrani zgodnio wyrazili przoko- 
łttinit., in system kartkowy t. j. udziela
nie pomocy lckarttkktj za kwitkami kie
rowników do poszczególnych lekarzy je st 
dla ubezpieczonych wadliwy i wobec te 
go system leczenia ambulatoryjnego, 
przyjęty przez Zarząd Kasy na poprzed
niej konferencji je s t najdogodniejszy, z 
tem jednakże, ażeby przy większych 
zakładach przemysłowych pozostały do
tychczas istniejące ambulatorja.

W trakcie dyskusji zebrani wyrazi
li ogromno oburzenie z powodu -oporne
go stanowiska tutejszego oddziału Zwią
zku Lekarzy Państwa Polskiego, który 
wszelkimi siłami starał sią paraliżować 
i szykanować organizację Kasy, błędnie 
tłóinttcząc sobie, że otwarcie Kasy godzi 
w ich dotychczasowe uprzywilejowane 
stanowisko i postępowaniem swem do
prowadził do tego, że Zarząd Kasy zmu
szony był angażować siły lekarskie z 
poza Związku, a nawet siły zamiejscowe.

Kmy Chorych,
W  niektórych przpmówieoiaih dała 

się odozilo pewńJa obawk, czy Kasa Cho
rych zadość uczyni wszystkim tym na
dziejom, Jakie ubezpieczeni pokładają w 
Kasie, tembardzioj, że jak  podkreślano, 
obecnie oo mają robotnicy w tym wzglę
dzie to wiedzą, ale co będą mieli, to 
chcą widzieć, biorąc pod uwagę, że ubez
pieczeni muszą wpłacać pewne odsetki. 
Zaznaczano również, że ubezpieczeni nie 
zrażą się nawet poe/.ąikowemi niedoma- 
gauiami, czy usterkami Kasy, co je s t zu
pełnie zrozumiałem przy uruchamiaftiu 
tak ogromnej machiny, jaką będzie Ka
sa, byleby tylko kierownictwo Kasy dą
żyło wytrwale w kierunku systematycz
nego ulepszania I udoskonaleń w swoim 
aparacie.

W końcu zebrani jednogłośnie przy
jęli następującą rezolucję:

„Konferencja upoważnionych przed
stawicieli wszystkich Związków Zawo
dowych i delegatów fabryk łódzkich wi
ta z nlokłamaną radością po lak długich 
oczekiwaniach nareszcie powstałą Kasę 
Chorych. •

Konferencja wyraża pr/ckonanie, żo 
kierownictwo nowopowstałej placówki 
ubezbieczeń robotniczych wytęży wszy
stkie siły, aby pracy, jaką reprezentuje 
Kasa Chorych—sprostać i podołać.

Konferencja wzywa wszystkich ubez
pieczonych, aby w razie jakichkolwiek 
wątpliwości co do jego ubezpieczenia, 
względnie działalności i istnienia samej 
Kasy, zwracali się do swych ugrupowań 
zawodowych, względnie do pracowni
ków Kasy Chorych, którzy winni udzie
lać wszelkich niezbędnych wyjaśnień.

Konferencja oświadcza, iż oi, k tó
rzy szerzą brak zaufania do Kasy, jak  
również kontragitacją przeciw Kasie, są 
wrogami ubezpieczeń klasy robotnicze] i 
działalność ich należy bezwzględnie po
tępiać, jako szkodliwą dla interesów klap
sy robotniczej.

Konferencja życzy postałej placówce, 
jako swej własno! instytucji jaknajle- 
pszego rozwoju dla dobra ubezpieczo
nych.

Konferencja bezwzględnie potępia 
stanowisko tutejszego oddziału Związku 
Lekarzy Państwa Polskiego, który za cel 
swej działalności uznał jedynie walkę z 
Kasą Chorych, chcąc uniemożliwić jej 
powstanie i rozwój, a nawet ucz
ciwe interesy materjalne swych człon
ków.

Konferencja oświadcza, żo nie ży
czy sobie uszczęśliwienia ubezpieczonych 
przez Związek Lekarzy Państwa Polskie
go za pomocą systemu kartkowego. Sy
stem przyjęty przez Kasę Chorych zebra
nie akceptuje, a jnko dodatkowy część 
tej rezolucji uchwalono, aby ubezpiecze
nia dotychczasowe w przyszłości znacz
nie rozszerzyć,* oraz, ■ aby do dotychcza
sowych ubezpieczeń włączyć również 
zdemobilizowanych i bezrobotnych“.

tmtmm
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* Łódź i okolice są widownią szale

jącej coraz bardziej drożyzny, mającej 
obecnie swe źródło w wyraźnem sabo-

iowaniu interesów ludności przez pie- 
arzy, ra ai-arzy, handlarzy, — całej 
kHki producentów i pośredników, którzy 

postanowili za wszelką ceną wszelkie 
ciężary państwowe, jak  daninę, podotki 
i td  —pokryć z kieszeni konsumentów.

Natrafiając w swych zapędach 
podwyższania cen z godziny na godziną 
Ił» jakiekolw iek przeszkody ze strony 
odpowiednich władz adm inistracyjnych, 
w ydających krępujące nieco pasknrzy 
cenniki lub stosuiąoych wzglądem naj
bardziej opornych represjo — urządza 
sui generis „lokauty“, grozi zam yka
niem warsztatów i t. p.

Piekarze i rzeżnicy zwłaszcza gro 
żą i straszą bezustannie, w międzyoza 
eio coraz silniej sabotując * intereBy 
Ujiasta, wstrzymując wypiek, zamykając 
Zakłady, wytwarzaj ąo sztuozny brak 
pownych artynułów pierwszej potrzeby 
pą rynku, intrygując zaciekle przeciwko 
tyezystkim i wszystkiemu co staje w 
poprzek apetytom rozpasanego paakar- 
fltwu.

Horrendalnym był przecie sabotaż

zagranicą zachodnią, jak i wschodnią,
ale zasadniczą przyczyną jest zorgani
zowana akcja producenfów wiejskich, 
którzy, czy to w klasie w łościańskiej, 
czy ziemiańskiej, jodaakowo traktują 
sprawy państwa, ogółu obywateli i do
bro narodowo 1 dbają jedynie o napeł
nienie własnej kieszeni, bez wzglądu na 
drogi, które do tego celu prowadzą.

Żadnych skrupułów, żadnego w sty
du nie znajdziesz już wśród tej zgrai 
bandytów paskarskich. Z resztek su* 
mionia wyzute kanalje nad kanaljami, 
zbrodniarze nad zbrodniarzami, wyznaw
cy „rozbojowego“ patrjotyzm u „Czcij 
Boga i Ojciyznę i okradaj bliźniego" — 
na widok najmnlejsiej ustąpliwośoi 
stają sią jeszcze zuchwalsi i jako te 
gadziny owijają sią dookoła żywego 
ciała konsumenta, pijąc jego krew.

Żadnych uczuć ludzkich dla. te) 
mafjl bogoojczyżnianej, cuchnącej 
zdaleka — idącej rąka w ręką ze zgra
ją  bezczelnego paskaretwa żydowskiego.

Jak  J u t ' donosiliśmy w numerze 
onegdajszyin — władze administracyjne 
w ystąpiły energicznie przeciw żydow
skim hurtownikom mięsnym, sabotaż 
których pozbawił miasto mięsa.

Coraz częściej toż notujomy^wyka- 
zy ukaranych paskarzy, — bolszewików
— „sabotażników“. Wykazy te, jak 
wszelkie podobne wiadomości o ener

giczniejszych krokach ze strony wład*
przeolwko hulającej tłuszczy paskar
skiej — ogół notuje z zadowoleniem
i ulgą, pomny że obecnie walka z 11* 
chwą zmieniła sią właściwie w walką 
z sabotażem, a ten ze zdwojoną siłą, 
jako bardziej szkodliwy — zwalczać 
należy to bezwzględnie.

Woła o to gromki głos setek ty
sięcy konsumentów!

*
Okręgowy urząd walki z lichwy 

skazał za podbijanie cen mięsa woło* 
wego rzeinków hurtowników, Szlamą 
Klepacza, zam. przy ul. Zgierskiej 80, 
oraz Moszka Feldmana, zam. przy uj. 
Zawadzkiej 29, w myśl art, 45 i 1* 
u »ta wy o zwalczaniu lichwy wojennej» 
każdego na Imies.aresztu bezwzględnego, 
oraz pół miljona marek grzywny. (bip 

»
W Warszawie na zlecenie urzę«^ 

do walki z lichwą arasztowano sześciu 
spekulantów mięsnych, którzy lako naj- 
główniejsi hurtownicy postanowili drogA 
zmowy wstrzymać zakup bydła i su rz e *  
doi mięsa, aby w ten sposób pr£i>* 

.ogłodzenie Warszawy wymódz na wł*' 
*dzach podwyższenie lichwiarskich cen 
wytycznych.

J. W.

7 , 8 8  ° I o

piekarzy i masarzy dwa tygodnie temu; 
niestety, naciskiem swym uzyskali 
wtedy paskar/e to, czego chcieli, pod
wyżką oennika, i od togo czasu rozzu
chwalenie mafjl powiększyło się i po
większa stale.

Oto raz poraź, gdy ty li«  paskarze 
pragną podwyższyć cenę na dany arty 
kuł — znika on nagłe z handlu i wtedy 
dopiero ukazuje się z powrotem w wi
trynach sklepowych o ile paskarze uzy
skają żądaną stawką w cenniku.

Tak więc raz poraź brak masła, 
oukru, mleka, mięsa i t. p. W Pabja- 
nicaeh, Zgierzu i podmiejskich okolicach 
Łodzi na lekarstwo niema nabiału.

Sabotaż rozwydrzonego paskarstwa 
kwitnie. Kwitnie drożyzna. Kwitnie 
lichwa.

Zagranioą couy na -żboże prawie 
wszędzie znacznie spadły. W Ameryce, 
naprzydład, pBzenioa w tym roku spa-  ̂
dła o ii> proo., owies o 30 proc., ję cz
mień o 45 proo., żyto o 43 proc. i t. d. 
Tylko w Polsce cena na zboże w obec
nym czasie wzrosła, mimo iż natural
nym biegietn okoliczności powiuua mieć 
tendencję zniżkową. Niewątpliwie na 
t#n objaw wpływa fakt wywozu ahofca

Komisja miejscowa do badania 
wzrostu kosztów utrzym ania wydała 
przedwczoraj orzeczenie, według które
go zwyżka tych kosztów za miosiąo u- 
biegły wynosi aż — 7,89 proc. Tego 
rodzaju fantastyczne obliczenia komisji 
na których opierają sią przecież zmiany 
zarobków pracowniczych, zakrawałyby 
na niezbyt smaczny żart prim aapriliso
wy, — gdyby niestety nie były one 
jednocześnie "bolesnymi drwinami z nę
dzy klasy praoującei, wijącej się w 
szponach paskarskiego wyzysku.

Nikt i nic nie zdoła nas przekonać 
że „uczona* i „ścisłe“, bo aż do j ednej 
setnej odsotku posunięte wyliczenia ko
misji zawierają w sobio choć cień 
współmlorności z lstotnerai kosztami u- 
tTzymania rodziny pracowniczej w m ar
cu i rzeczywistym stanem cen rynko
wych. Należy przypu«zczać, że komi
sja operuje jnkiemiś likcyjnemi cyframi 
i datami, że może wyrachowania swe 
przystosowywuje do ccn t. zw. w ytycz
nych, do których się przooioż żaden 
paskorz, piekarz, rzeżnik czy inny, nie 
stosuje. Każdy przecież wio, że w ub. 
m. ceny artykułów podstawowych, jak 
chleb,Tnąka, tłuszcze, mięso itd. pod
skoczyły od 30 — 60 proc. Jakim  więc 
sposobem to realne cyfry, któryoh wa
ga tak ciężko tłoczy puste kieszenie 
pracownioze, zdołały sią w orzeczeniu 
komisji zamionió w śmieszne 7,8!) proo. 
Jes t to chyba ta sama metoda .b a 
dań*, dzięki której przed paroma m ie
siącami komisja łódzka ni stąd ni zo
wąd doszła do wniosku, że koszty u trzy 
mania spadły aż — o 10 proc.!

. Sytuacja mas pracowrdczyoh w

mie§iącu bieżącym, wobec tych absur
dalnych wyników pracy komisji, będzie 
wprost rozpaczliwa. Pomijając już zna
ną powszechnie okoliczność, że rozwyd
rzono paskarstwo wszelkiego autoramen
tu drze siódmą skć#ę z konsumenta na 
zapłacenio daniny — i to z bajoczneini 
procentami,—w kwietniu przeoloż przy- 
padają Święta Wielkanocne, a więc nad
chodzi nowa okazja do spotęgowania 
orgjl wołającego o pomstę do nieba wy
zysku i łupiestwa.

Wobec takich głodowych perspek
tyw dla licznych rzesz pracowniczych, 
których krwią i potem tuczy się różno
języczne paskarstwo, apelujemy do 
władz wojewódzkich o wglądniocie w . 
działalność komisji do badania kosztów 
utrzymania i o ewentualny poddanie re
wizji uchwały ę dn. 3 bm,, jako nie 
mającoj nic wspólnego z smutną — i!?e- 
stety  — k njunkturą rzeczywistości. 
Od komisji zaś żądamy przedstawieni* 
ogółowi praoownlczemu szczegółowych 
obllczoń i wyliczeń, którym 1 zawdzię- 
czarny królewską zaiste podwyżkę za 
miesiąc bieżący w wysokości -zawrotnej
— 7,8fl proc.

Musimy tu dodnć, że tragikomicz
na ta cyfra wywołała niebywałe, a ra* 
dosne naturalnie zdziwienie n;Vwet wśród 
sfer pracodawców, którzy zupełnie po
ważnie liczyli się z koniecznością pod
niesienia plac conajmniej o 80 jproc. To 
zdziwienie kół kapltnlistycznycn mówi 
samo za siebie i oświetla w należyty 
sposób „moralne“ rezultaty prac komi
sji do badania kosztów utrzymania

(b).

1?. Ńikonoroff unieszkodliwiony!
W zw ią zku  z n o ta tk e m i naszem i, 

dem a8 ku ją cc rn i szkodliwą d z ia ła ln o ś ć  b. 
o c h ro n n ik a  ca rsk ie g o  p. N ik o n c ro ffa  .— 
o trz y m u je m y  *  K o m is a ria tu  R ządu  na 
m . Łódź p ism o  następu jące :

„W z w ifiz ku  ze w z m ia n k a m i w 
„P ra c y *  d o ty c z ą c e m l N ik o n o ro ffa , K o - 
m is a r ja t Rządu na m. Ł ó d f  k o m u n ik u je ,

ii  sprawę Ni’ onoroffa »kierowano do 
Sądu, celem u k a ra n ia  go za nielegalny 
h an de l bronią. J dnocztśnie nadmienia 
się, Se przoprowadioric dochodzenia 
ustaliły», ii  żoden z u rz ę d n ik ó w  odnoś
nego Wydziału K o m is a ria tu  Reądu na 
m Ł ódź  nie je s t zamieszany w aferi 
Nikonoroffa“.

ita d p e  
porządki kolejowe!

Pasażerowie pociągu pospiesznego 
N° 102, który przybył z Sosnowca na 
st. Koluszki dn. 4 *b. m. o god'^. 6.01 
rano, wystosowali do Dyrekcji Warszaw
skiej PKP. następujące pismo:

„W chwili nadejścia pociągu 102 na 
st. Koluszki, niżej podpisani widzieli z 
okien wagonu odchodzący pociąg z Ko
luszek do Łodzi, wobec czego stracili 
połączenie z Łodzią i zmuszeni byli cze
kać dwie i pół godziny do następnego 
pociągu.

Uważając, źe pociąg do Łodzi jest, 
prawdopodobnie, ustanowiony dla połą
czenia z pociągiem .102, niżej podpisani 
zapytują Dyrekcję kol oj ową, ozy dla 
wygody publiczności nie zechciałaby 
wydać odpowiedniego zarządzenia w ce
lu przystosowania rozkładu jazdy do fa
ktycznego stanu rzeczy względnie do 
upoważnipnia urzędników do zatrzyma
nia parominutowego krzyżujących sl*J 
pociągów. .

Niżej podpisani nadmieniają że zja
wisko to zdarza się w Koluszkach nie
jednokrotnie i naraża pasażerów na do
tkliwe straty.

Powyższy stan rzeczy został za
komunikowany dyżurnemu z prośbą o wy"
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danie książki zażaleń, eelom spisania w 
Imieniu wszystkich pasażerów odpowie
dniej adnotacji.

Dyżurny Jednak odmówił wyda
nia książki zażaleń nie tylko nam, lecz 
również policji, która zwróciła sią do 
niego na skutek naszej Interwenoji.

0 fakcie powyższym zo6tał spo
rządzony protokół na posterunku policji 
*t. Koluszki,

Niżej podpisani upraszają D yrekcję'
0 powiadomienie co .do załatwienia ich 
Podania w obu poroszonych sprawach. 
Stacja Koluszki dn. 4.IV 1922“.

Następuje 9 podpisów w Imieniu 
Wszystkich pasażerów.

Sprawy robotnicze.
żeb ra n i«  d e leg a tó w  i pob or

ców  Zw. „P raca“,
W czwartek, 6 b.m., o godz. fl w!, 

w lokalu, Główna 81, odbędzie się ze
branie delegatów 1 poborców Zw, „Praca“.

Kcm unfatyosna g o sp o d a rk a  
w H asie okoryoh .

W  Zafcł«bin Dąbrowskiem —  o c iem  
pisaliśm y w  swo tn czasie— udało  się ko 
munistom opanować K « *y  chorych. N ie 
długo jednak czekaliśm y n i  sk u tk i g o 
spodarki kom unis tów . Jak konsta tu je  so
snow ieck i J a k ra " , ten k ró tk i okres rzą
dów kom unistycznych  w ystarczył aa z ru j
nowanie Kasy zarówno m ora ln ie , ja k  i  f i 
nansowo. Za m ie s ito  słyczeń n iedobór w 
Kasie chorych w y n ló t f  18 m iljo n ó w  mk.,
•  za lu ty  17 m iljon ó w . T rzydz ieśc i pięć 
tn iljonów  zaciągniętych d ługów , oprócz 
Wpłacanych p ieniędzy przez pracodawców
1 robotników, roztrwonili komunistyczni 
dobrodzieje. Faktem j ♦—Jak pisze „likra*4 
--te  wydaliwszy kilkâ  ¿ścle pracownlczek,1

trzyięli na urzędników 58 komunistów,^ 
tórych sprowadzili z Łodzi, Warszawy i 1

* innych zakątków k ra ju , byleby partyjni 
Coś skorzystail. Między innymi sprowa
dzili na kierownika Kasy chorych znanego 
W Łodzi komunistę, a b. pupila c z e rw o -*  
nefco M ag is tra tu , p. Grabowskiego, któryy 
niechlubnie skończył swą karjerę w n a - |  
lżeni mieście na stanowisku naczelnika" 
W ydzia łu  statystyczrfego. D a le j, faktem 
Jest, ze rozmaite próżniaki komunistyczne 
pobierały zasiłki dla »niezdolnych“ do 
pracy 1 ten wydatek pochłonął olbrzymie 
In my.

Jak dalece protekcja komunistyczni
gospodarowała w K âie chorych, najwy
mowniej świadczy fakt, i t  pom inięto przy 
posadach zdemobilizowanych żołnierzy, 
którym przedewszystkiem należało dać za
jęcie i którym obiecano, że będą mieli 
pierwszeństwo.

Protekcja i grabie* ciężko zapraco
wanego gosza r botnicrego — oto owoce 
dr'.iłainości komunistycznych .obrońców 
lu-u*.

Ze Związku Budowlanego  
Z o d d z i a ł  vs -ŁoJźi.

Zarząd Związku Budowlanego w po- 
rozumieniu z częścią delegatów budowla- 
rzy zatrudnionych w fabrykach włókien

n iczych , postanov, ii domagać się dla bu
dowlarzy fabrycznych unoimowanla ich 
zarobków, o 10 proc. niżej od budowla- 
rzy sezonowych. Wobec tego, że płace 
dla budowlarzy sezonowych uregulowane 
Zostały i na marzec wynoszą: 272 mk. 
dla cieśli i mularza, przy wyprawie fron
towej — 298 mk., dla robotnika — 185 
t&k. ua godzinę, przeto płace budowlarzy 
•utrudnionych w fabrykach włókienni
czych powinny wynosić: na miesiąc ma
rzec: mularze i cieśle 245 mk., przy wy
prawie frontowej 26S mk., dla robotnika 
1C7, koźlarza 245 mk. za godzinę.

Dla stolarzy, zatrudnionych w fa
brykach włókienuiczycb, wynagrodzenie 
Winno być uregulowane w następujący 
sposób: stolarze 1 kategorji wynagrodze
nie winni pobierać o 20 proo. wyższe, 
Bttś stolarze 11 kategorji winni pobierać
o 10 proc. wyżej od budowlarzy, zatrud
nionych w fabrykach włókienniczych. 
Budowlarze, zatrudnieni w fabrykach 
Włókleoniozyęh sezonowo, winni pobierać 
Wynagrodzenie podług, cennika ula bu- 
«bwlarzy sezonowych..

Celem omówienia i zatwierdzenia opra
cowanego projektu cennika płac dla bu

dowlarzy, zatrudnionych w fabrykach 
włókienniczych, wszyscy ci budowlarze, 
zorganizowani i niezorganizowani, po
winni stawić się na ogólne zebranie w 
niedzielę, dn. 2 kw etnia b. r., o godz. 4 
po poł. w lokalu Polskich Związków Za
wodowych (ul. Główna 81). W interesie 

•każdego budowlarza leży punktualne 
przybycie w celu omówieniadefinitywnego 
sprawy.

z  źgifg procclacel Inteligenci!.
Normy p łac  nauczyciel?.

Komisja, złożona z przedstawicieli 
delegacji 'rad pedagogicznych polskioh 
szkół średnich m. Warszawy, Koła prze- 
łożonyoh szkół średnich męskich, Koła 
przełożonych szkół środniełf żeńskich, 
Tow. nauczycieli szkół średnich i wyż
szych i wydziału wykonawczego Związ
ku zrzeszeń społecznych, utrzymujący oh 
szkoły średnie w Polsce, zawiadamia, i i  
w związku ze wzrastającą drożyzną l 
przyznaniem wobec tego nauczycielom 
szkół państwowych jednorazowego do
datku świątecznego w grudniu, wypła
cenia dodatku CO proc, w lutym oraz 40 
proo. w marcu, wynagrodzenie nauczy
ciela za Jedną lekcję tygodniową — ro
cznie, w szkole średniej prywatnej I spo
łecznej, obliczone według zasad „Norm 
płacy" w r. szkolnym I92lp22, podpisa
nych dn. 18 września r. b., wynosi w 
marcu 1922 r. i w miesiącach następ
nych, o Ile nie zajdą zmiany, dla War
szawy i Łodzi mk. 28,680, dla Zagłębia, 
Kresów Wschodnich i Włocławka ma
rek 24,420 w pozostałych miejscowoś
ciach mk. 21,900.

Wobec tego w drugiem pólroozu 
(tj. od lutego do końca roku szkolnego) 
roku szkolnego 1921(22 zachodzi konie
czność podwyższenia wpisów w War
szawie we w'8źystkich klasaoh—o Ile nie 
zajdą zmiany—od 7,000 do 9,000 mk. na 
ucznia, w zależności od liczby uczniów 
w szkole.

Ruch spó?dzielczn.
Zebranie W idzowski«!

SpółdzieSns S pożyw ców .
Dnia 25 marca r. b. o godz. 3-ej 

po poł. w ^all fabr*. Widzewskiej Manuf. 
Baueln. przy ul. Rokicińskiej 81, pod 
przewodnictwem posła ob. Michalaka, 
przedstaw iciela Związku Polskioh Sto
warzyszeń Spożywców p. Borowskiego 
z  W arszawy 1 330 członków W idzew
skiej Spółdzielni Spożywców (dawniej 
.Z orza“) odbyło się doroczne Ogólne 
Zebranie tej Spółdzielni.

Bilans na dzień 1 stycznia 1922 r. 
wynoszący w aktywach i pasywach 
mk. 10.887,097 40 fen., a mianowicie, 
stan czynny! gotówka 4.095 494.17, loka
ta 628.866.16, ruchomości mk. 651.706 80, 
nieruchomości mk. 408 10 1 , — towary 
po cenie kosztu stanowią mk. 5.107,819.23; 
etan bierny: udziały mk. 1.879 896.63< 
kapitał społeczny i specjalny 303 925.36 
mk., wkłady i różne wierzytelności mk. 
3.785.888.85, zamknięty czystym zyskiem 
mk. 4.U17 8o7.06. Zebrani zatwierdzili: 
Obrotu Spółdzielnia miała w r. ub. mk. 
81.112.729.36 fen. członków przybyło 616 
których ogólnie liczy 1850, Nadwyżkę 
podzielono w następujący sposób: 
na kapitał zapas 20 proo. mk. 331.500.—
„ „ udział. 00 „ , 67.783.44

4 proc. dywidendy od zakupów członk. 
mk. 2.440.000, 4 proc. na kapitał spo
łeczny od zakupów nieczłonkowskich, 
co stanowi mk. 816.500, — na wynagro-’ 
dzenie członkom zarządu i kom. rewiz. 
po 10.000 mk. co stanowi mk. 160 OOO,-— 
gratyfikację pracowników mk. 250.000,— 
na budowę własnego domu ludowego 
ink. 4CO.OOO, — na bezprocentowe po
życzki dla członków mk. 200.000, — na 
ogrodzenie cmentarza katolickiego w 
Zarzewie mk. 50.009, — na budowę ko
ścioła w Widzewie mk. 100,000, — na 
Mszę ¿w. mk. 1O.000, — na kapitał 
kulturalno oświatowy mk. 42.000, — po
zostałość mk. 49,603.62 f. przelać na 
kapitał rezerwowy. Po zatwierdzeniu 
budżetu na r. b. i uchwaleniu szeregu 
doniosłych wniosków i projektów, wy
brano do iiady Nadzorczej i Zarządu 
Spółdzielni ob. Ignacego Geperta (po
nownie) 212 głosami, Jóżefa Millera 
17® gł.» Józefa Zieleziń3kiego 17 7 gł. 
i poęła Walentego Michalaka 174 gł., 
Stałiitław a Cedzyńskiego 171 g)., ¡gną
cego Kaczmarka 161 gł., Mieczysława 
Witosławskiego 1'49 gł., Walentego 
Rynkowskiego 140 gj^ Aleksandra Łasa 
132 gł., Wawrzyńca Bartosika 1-29 gł., ; 
Andrzeja Czekan«. 124 gł., Antoniego!

Golińskiego 121 gł., Franciszka Janiaka 
119 gł., Franciszka MIonke 119 gł., 
Piotra Gcmula a 113 gł., Leopolda Szu
berta 110 gl. i polecono nowo wy branym 
by z pośród siebie wybrali 8 członków 
do Zarządu i 1 zastępcę i zgodnie z 
U6tawą za pomooą prasy podali Ich 
nazwiska do wiadomości publicznej.

W myśl powziętego polecenia na 
posiedzeniu dnia 27 marca do Zarządu 
zostali powołani: ob. Ignacy Gepert, 
Ignacy Kaczmarek, Franciszek Janiak; 
na zastępcę Józef Ziełezińskl.

iii l i p . 
Kalendarzyk

D zli Wihcentego 
Jutro Wilhelma
Wschód słońca, 6 m. 34
Zachód ,  6 m. 63
Wschód kslęiyc* 6 m. 45
Zachód * . 8 m. 1 1

— Danina. Jak  dotąd wpłacanie da
niny odbywa się nadOr ospale, nie zwa- 
żająo na t<f, i i  dnia 14 kw ietnia kończy 
się term in wpłaoania I raty daniny przy
padającej oa patentów 1 nieruchomości, 
zaś dnia 17 b. m. upływa term in wpła
cania pierwszej raty daniny od lokali. Z 
dniem 16 b. m. rozpoczyna się pobiera
nie odsetków od pierwsze! raty daniny, 
oray. zostaną wszczęte kroki egzekucyjne.

Reklamacje w sprawie daniny od 
lokali, przyjmowane będą do dnia 10 b. 
m., zaś od patentów i nieruchomości do 
dnia 17 b, m.

Komisje obywatelskie pr7j urzędach 
skarbowych, pracują bardzo intensywnie 
i Magistrat otrzymał już spisy płatników 
daniny, którym przygnano ulgi. Spisy te 
przesłane zostaną do kas, zaś niezależnie 
od tego, podający prośbę otrzymują od
powiedzi od urzędów skarbowych. W 
każdym razie, podanie prdśby oulgi, oraz 
reklamacje nie zwalniają od wpłacenia 
należnej daniny. bip

—■ Ruch budowlany. W  ostatnich cza
sach rucli budowlany w naszem mieście 
wzmógł się. znacznie. Na ostatnich po
siedzeniach wydziału budowlanego przy 
Magistraclo zatwierdzono 24 plany no
wych budowli.

—  Rejestracja obywateli państwa w ło 
skiego. K o n s u l w io s k i w  Ł o a z i, p. T am - 
ta m , z w ró c i!  a ię  z p ro śb ą  do  tu te .sze g o  
w o je w ó d z tw a , o  za rzą dze n ie  re je s tra c ji 
o b y w a te li pań s tw a  w ło s k ie g o  za m ieszku 
ją c y c h  na te re n ie  w o je w ó d z tw a  łó d ź - 
k ieg o . v (b ip

—  Odczyt pułk. ft?ercier. W p o n ie 
d z ia łe k  w  s i l i  T o w . M iło ś n . M u z y k i o d 
b y ł się o d c z y t szefa fra n c u s k ie j m is ji 
w o js k o w e j w  Ł o d z i, p u łk . M e rc ie r , u rz ą 
d z o n y  s ta ra n ie m  T o w . C ze rw . K rzyża. 
P re le g e n t .w  z a jm u ją c y m  w y k ła d z ie  m ó 
w i ł  o  o d le g ły c h  za k ą tk ach  k o lo n ij f ra n 
c u s k ic h  (A lty k a  ś ro d k o w a , je z io ro  C zad), 
zapoznając s łu c h a c z ó w  z p o ło że n ie m  
geograficzncm, k lim a te m , fauną , u s t ro 
je m  i o b y c z a ja m i ty c h  e g zo tyczn ych  
k ra in . P u łk . M e rc ie r  p rz e b y ł 2 la ta  w  
A fryce  ś ro d k . na s ta n o w is k u  ko m e n d a n ta  
jed ne go  z p o s te ru n k ó w  w o jsko w ych  
fra n c u s k ic h , to  też p re le k c ja  u b a rw io n a  
b y ła  o p is a m i o s o b is ty c h  w ra że ń  i p rze 
żyć  m ó w cy , a p ró c z  te p o  ilu s tro w a n a  
lic z n e m i p rze z ro c z a m i. O d c z y t pułk. 
M e rc ie r , k tó ry  d z ię k i o s o b is ty m  z a le to m  
z y s k a ł so b ie  w ie lu  p rz y ja c ió ł w  naszem  
m ie śc ie , z g ro m a d z ił d o b o ro w ą  p u b li
czność , w ś ró d  k tó re j za u w a ż y liś m y  p.*o. 
w o je w o d y  d r. G a ra p ich e , D o w ó d cę  O . 
K . gen. M a je w s k ie g o , p p u łk . Iw a n o w 
sk iego , k o n s u la  .M a re y  i w ie le  In n ych  
wybitnych osobistości.

— Niesforna pacjentki zakładu dla Ma
gdalenek. Zarząd KEŁ., kilkakrotnie wno
sił do M agistratu skargę, na pacjentki 
szpitala Marli Magdaleny przy ulicy Tram
wajowej, których zachowanie się wobec 
przechodniów' wiele pozostawia do ży
czenia. W  związku z powyższem odbę
dzie się dziś wizytacja szpitala, w  k tó
rej udział wezmą. pp. wojewoda dr. Ga- 
raplch, komisarz rządu p.Iżycki i przed
stawiciele Magistratu. bip

— Spfs istniejących bibljotek. Korni- 
sarjat Rządu na miasto Łódź uprasza 
wszyslkie Stowarzyszenia i instytucje 
społeczne, utrzymujące bibljoteki, o po
danie Wydziałowi Prasowemu Komisa* 
rjatu  Rządu na m. Łódź (Al. Kościuszki 
nr. 1 III piętro) nazw i adresów bibljotek.

Dane pow jż sze  zostaną żakom uni: 
kowane W ydziałowi Bibliotek Państwo
wych.

— Z sądownictwa. Sędzia przy Sądzi#
Okręgowym, 'p. Rafał Kempner przeszedł 
do adwokatury i otworzy! już Vancela^fa 
adwokacką,

.  —  Konkurs na nauczycieli szkół po
wszechnych. Rada szkolna m. W a rsza w y  
ogłosiła konkurs na posady nauozycleil 
szkól powszechnych w Warszawie, ód 
kandydatów wrymagane są hąstępufoó$ 
kwalifikacje:- Ukończenie czteroletniego 
Seminarjum polskiego lub państwowych 
kursów pedagogicznych lub też InstnU- 
tu pedagogicznego (z egzaminem). Kań-1 
dydaoi, którzy ukończyli trzyletnie semi
narjum polskie, powinni się wykazać 
przynajmniej roczną praktyką w szko
łach powszechnych. Ci, którzy ukończyli 
polską szkołę średnia ęgólnoicszułcącą i 
wstępne kursy metodyczno - pedagogicz
ne, powinni przedstawić dowród' odbycia 
sześciomiesięcznej praktyki w. szkołaoh 
powszechnyoh, Wiele do lat 80. Kan
dydaci mogą składać podania na imię 
Rady szkolnej okręgowej do inspektora 
szkolnego (Koszykowa Jib) do dnia 26 
kwietnia r. b.

— Jak to nazwać? Zgłosili się do 
redakcji naszej dwaj robotnicy z wy
razami oburzenia pod adresem konduk
tora i kontrolera tramwaju, idącego w 
piątek rano o 6.45 po linji 4 ulicą 
Główną między Piotrkowską a Sienkie
wicza. Oto na dystansie tym wsiadł do 
tramwaju inwalida-kaleka, który kondu
ktorowi przy kupnie biletu wręcĄl Je
dyne posiadane 1.000 m k ., prosząc o re
sztę. Wówczas zarówno konduktor jak 
obecny wtedy w t ra m w a ju  kontroler 
oświadczyli, że reszty tej niema 1 wo
bec tego nrwalida musi opuścić wagon, 
ew. da« tysiącmąirkówkę i po należność 
zgłosić-się „kiedyindziej“ do konduktora. 
Perswazje pasażerów ,nie pomogły i pa
nowie konduktor i kontroler zatrzymali 
wreszcie tramwaj l inwalidę usunęli III

— Wyrodna matka. Przy. ul. Łagiew
nickiej 25, z dołu kloacznego, zostały 
wydobyte zwłoki noworodka płci męskiej. 
Wyrodną matkę poszukuje poliąja. bip

— Skutki pijaństwa. Zygmunt Wit
kowski, zam. przy ul, Borysza 5 I Emil 

'Wester zam. przy ul. Aleksandrowskiej
20, raczyli się wódką w restauracji przy 
Bałuckim Rynku. Nagle wynikła między 
nimi sprzeczka, skutkiem czego W it
kowski oblał oczy.Westerowl jakimś gry
zącym płynem.

Zawezwano pogotowie udzieliło mn 
pierwszej ‘pomocy i odwipzło do szpitala 
przy 41I. Drewnowskiej. bip

•— Sprostowanie. W As 42 „Praoy" 
z dnia 11 lutego, w’ rubryce „Ofiar“ myl

enie podano sumę marek 23.220 jako po
chodzącą od Stowarzyszenia Spożywców 
„Wyzwolenie“, podczas kiedy _ sumę tę 
ofiarowali pracownicy Stow’. „Wyzwo
lenie“.

T iid lM W .ljR t  i S Z t i i ia

T ea tr MeJsM, C ^g le ln la n a  63.

Dziś Teatr daje dla Zrzeszeń rob. i 
intelig. arcydzieła St. Wyspiańskiego 
„Klątwa“ i „Sędziowie“, w czwartek 
Teatr Miejski łącznic z Tow. P rzyjaciół 
Francji urządza uroczysty obchód Molje- 
rowski: dany będzie „Skąpiec“ kom. w
6 akt. Obchód uświetni prelekcja zna
komitego poety i tłumacza dzieł dr. Ta
deusza Żeleńskiego. W piątek o g.
i pół dr. Tadeusz Żeleński (Boy) wygło.-i 
nadzwyczaj ciekawy odczyt o „Moljcrze“.

Koncert na zasilenie funduszów na restaura
cję organów w kościele Sw. Krzyża.

Onegdaj w Sali Filharmonji pr/.v 
ul. Dzielnej odbył, się koncert na rzecz 
restauracji organów w kościele Swr. Krzy
ża. Jak  się można było spodzktwać, kon
cert ściągnął tłumy publiczności polskie;.

W wykonaniu obfitego programu 
przyjęły udział: połączone chóry kościo
ła Św. Krzyża, młody, lecz już z „mar
ką“—ŵ irtuoz- p. Prażmowskl, który ode
grał „Konzertstiicke“ Webera, p. A. Mar- 
tynow (skrzypce), oraz Łódzka Orkie
stra Symfoniczna.

Połączone chóry z towarzyszeniem 
orkiestry wykonały „Ave Marja“—Mal
ca, Kantatę“ ku czci Sw. Ceoyiji — k-. 
Gruberskiego, chór sumowy kościoła S'-v. 
Krzyża pod dyr. p. Charuby odśpiewał 
„Cichy DomkuiU.. Moniuszki — Maszyń- 
skiego 1 „Z pieśnią“—M. Kotarbińskiego, 
wreszcie chór mieszany „Caecilji“ wy
konał „Poloneza“ Malca. Łódzka Orkie
stra Symfoniczna odegrała uwerturę z 
„Halki“, .Valse des fleurs“ — Czajkow
skiego, „N a  Jeziorze“ Tiirhera i „NMo- 
dje kaukaskie“—Iwanowa.

Wykonawców darzono rzęsistymi 
oklaskam i.. . . .  i .'/-  U1*)

.
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I 3 ! Z i Ś M 0 tt0 V  M‘»°40lnlen*Wiá é-
o to  spr<jfcyny w&/.olkioh 
lu d zk ich  poczynań .

3 3  53» i  Ś

i * V R E N Y ’
Dramat, cyrkowy w 0 aktach. W ro lach  głów nych I i i p i o n O  A l h p r t i n i  1 naimjl (lrzej8za 
w sw ych najlepszych kreacjach najsilniejszy człowiek *■—U O J C II  I U  A M U t J ł  LII II < pa — szympans v J A \ w i \ .

$ •
Od wtorku dn. 4 do niedzieli ilu. 9 kwietnia włącznie.© 0 © © ©  

K in o

ul. Przejazd 34.
te*

0 ^ 0 0  @ 0 0 0 0 0 ®

T A L I Z M A M I Ł O Ś C I
wlelkio arcydzieło sztuki kinematograficznej, M . | | Q / J Q  1 «  P h o n a ł U  w  roli 

osnute na tle legendy perskiej w  O aktach / U t i  I d  O l  l a p t / I I G  głównej.

Wtpaniała treść. A cnte wykonania. Bogata dekoracja.

C e n y  m i e j s o  i i lz k ie «  — — — — — — W dale powszednie specjalna zniika.
Początek w dnie powszednie o godz. O wiecz., w soboty o godz. 4 po poł., w niedzielę i święta o godz. 2 po pot.

K L I 3 V O

ul. Sienkiew icza 40.

Dziś i dni następnych!

Niebywałe a cydzieło psychologiczne o niepospolitej treści. ,

„N IE ZABIJA J
MOTTO: nie tylko czynem,

Jecz i myślą zabijasz

9 9 Pótężny dramat w 6 aktach z 
genjalną odtwórczynią w roli 

głównej 
A u d  E gede Ń issen ,

Ceny miejsc niskie, dla Urzędników Państwowych zniżka o 80 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
Początek przedst. w soboty, niedzielą i święta o godz. 3, w dni powsz. o 6 p.p., ostatni seans o 9,15 wlecz.

Największe w Łodzi

i n j u r
Konstantynowska 16,

Od środy dnia 29 marca do czwartku dnia G kwietnia r. b.

W i e l l Ł a  - s e n s a c j a !

Ci co ratują od śmeirci
Sensacyjny dramat w  5-ciu aktach włoskiej w ytw ór- 1 /  | D  I [W1 p
nl „VAY“ c udziałom słynnego amerykańskiego siłacza ^  ^  v>' • »

Początek w  dnie powszednie o godz. 7, w  niedziele i św ięta  o godz. 3 po poł.

Obrączki ślubne
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto.

Zegary, zegarki, pierśc onki, kolczyki— 
najtaniej kupió można:

B r z e z i ń s k a  1 0 , JA N  P L A O E K ,
P rz y jm u je  alę w ezelklo re p a ra c ja  w a a k re t  » g a r -  

m ls trzo w etw a  i ju b i le r s tw a  w chodaąc* .

i nia1

Ogłoszenie. 
Spółdzielnia Spaźystw HcaczycIelsHo

z odp. udz. w Łodzi, Andrzeja 4,
podaje ninioiszem do wiadomośoi wszystkich zain
teresowanych. ie  dnia 80 maroa r, b. WALNH 
ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
dzielnię złili 
pp. Elkona 
Kazi

postanowiło Spół
dzielnię zlikwidować i na likwidatorów powołanoi 

ona Goldszmidta, Karolin} Hansenówną i
fazimierza Pałczyńskiego.

ie  ws&yuoy 
jwczeJ Nau- 

śgłasisatf się oso- 
l d. dstslejsiespo 

do 16 maja r. b, włącznie w poniedziałki ł o łw artłl 
w godz. od 1« do 18, do siedziby te jie  Komisji, 
Wólczańska 81, III p., front.

Po upływie tego terminu żadne pretensje nte 
będą uwzględniane.

W  sprawie zwrotu udziałów nastąpią oddziel
ne ogłoszenia.

Zarząd i Likwidatorzy. *

Zakłady dekarsko-blacharskie 
i asfaltowe

J a n a  M a c i ń s k i e g o
^  w m  ■  .«gfc od roku  1912

Łódź. Senatorska .Ne 18 (róg  Słow iańskiej).

Firma wykonywa i poleca: trwsł*?, s z c z e l
ne pokrycia  daohów  papą dachową, 
dachówką, blaohą i  t, p. K on serw acje  

d ach ów . R oboty b lach arsk iej budowlane i fabryczne. 
R oboty asfa ltow a , w  najszerszym zakresie. —  —  — —
Wiorowo urządzony warsztat blacharski. Własna wytwórnia asfaltu i prze

tworów ao smoły kamiennej.
Na składzie stale papa dachowa, smoła i wszelkie dodatki dekarskie.

Chrześcijańska S ™ '

da. Polecam *aJUnl«| ¡»od«« do 
•en»« tbr*ala, palta myikł«, 
di mu U, daitMna*. Towary w#i* 
aliac, śzawtołr, kitagara 
»brania i spotfat*, boatoaj, f a 
ktu, kerty J mbarotay, walaj 
daaaki*. ottfijf. * ta miny, Wl-

« A J t j r t S
Irafordy w 

iĉ u Ld.

aûa
arr i
W .
out,

kat, korty t gabafdlny, w 

í&PfH P<Jśta»łhy, płótna.

W a £ Ł

i itjio. Jan t tg ab U paszport alt- 
**■ mleckt wydany w Łodzi.
LVanfcaweka Józefa aagabiła 
x  trykały, wydana za aikoł] 
Zarzytklą). __________

. __ ma-
aakoły P,

(T octttik t Jaa zamieszkały _ 
Idslkew lcteh , zagubił kart* 

beztarralabw eeo tu l tp n , w ydana 
a P . K . Ü. W l a t a l i .  880- B

kawakl Władysław zagu-

Rower C g S T J :
d owfY 0ifnym R̂ okil 04 3

TTrzemlółkl Antoni zagubił pa- 
azport polaki, wydany w Ło

dzi. 884—8

$ ze w ckie  k o p y ta
nadmodslejazt fasony nadeszły 
Warizawaka past» Boston, Slen- 
klewlcaa 25. 642—9

blaly ła- 
<y bron- 

»we, wabi «lq FJtuł. Proizę od
prowadzić za 
ul Slowlaftaka

pies

i  m srr

wynagrodzaniam. 
---------- - M li, Dzl(jCl«lłki'

7/ajjlnął porttel akdraaaf wrii 
x »-eta tysiącami marek, orax 

tymezaaowym dowodem osobi
stym, wydanym w Lodzi aa Im!« 
Wilaiyrtakltgo Jaljaaa. 885—3

Dr. med. BRAUN
Spaojalisfta

Chorób weneryomych, skór 
nych, moczopłciowych. 

Pr*yjm. 10—1, a—8, panto  i —* 
Południowa 23.

D o k t ó r  M e d f  o.

Eug, Zeiigsonowa
przyjm. ul. 6 8ierpnia łfi I

(B enedyk ta ) od 10—3. . 
Chor. kobiece, skórne i we- 
neryoz. (kobiety). Usuw*', 
nie włosów z twarzy elek

trolizą.

Le k a rz-d e n ty s ta

Feliks S EID EIG M T
Zawadzka 10,
przyjm. 10—1 i 3—7 

prócz niedziel i świąt,

j f f f i i i i '  I B S I I W i l W  
D r . L . P R Y B U LS K I

S p e c ja lis ta
Chorób akórnyoh, włosów, w» 
nerycinyob, mooaopłolowyoli

leczenie światłem 
(lampa kwareowa) 

od 9—8 1 &-8 od 4 -8  dU Pad 
ZAWADZKA /* 1.

iłocsoa» v  dinin&l JtoUk* frsaj^nT i otfpowMKUúUay ,PAWüb Ü ité^N U K
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